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                            Agresywne zachowania dzieci

         Twórca nowoczesnej etologii, czyli nauki o zachowaniu się zwierząt – Konrad Lorenz - - napisał godną polecenia książkę pod tytułem „Tak zwane zło”. Wychodzi on z tego założenia, że agresja ma biologiczne podstawy. Według Lorenza człowiek jest z natury mniej lub bardziej zły.

Przeciwko takiemu poglądowi, który mówi, że agresję trzeba traktować jako daną nam przez naturę, to znaczy że musimy się z nią pogodzić, przemawiają inne argumenty. I tak na przykład udowodniono na podstawie różnych badań etnologicznych, że istnieją jeszcze dzisiaj plemiona (na przykład Arapesz w Nowej Gwinei), gdzie ludzie żyją ze sobą w pokoju i przyjaźni. Agresywne zachowanie jest im obce.

Kiedy dzieci się kłócą, mocują i mierzą swoje siły, wtedy nie mamy nic przeciwko temu. Ale zawsze decydującą sprawą jest umiar. Nigdy nie może dojść do wewnętrznych lub zewnętrznych obrażeń, powstałych w wyniku słów czy czynów. Każde dziecko musi już od małego nauczyć się, że nie ma prawa wyrządzać krzywdy innym i zadawać im bólu, a także czegoś niszczyć. Już z cztero- pięcioletnimi maluchami powinniśmy ćwiczyć formy rozwiązywania konfliktów.

Dzieci mogą reagować agresywnie, gdy :

· Czują się niesprawiedliwie potraktowane albo uciśnione;

· Mówi się im, że są głupie i do niczego się nie nadają;

· Czują się nie kochane i są na przykład zazdrosne o rodzeństwo;

· Chcą zwrócić na siebie uwagę wybuchami złości i bezczelnością;

· Wierzą, że bicie, gryzienie i drapanie jest czymś normalnym, ponieważ inne dzieci i /lub dorośli tak ich tego nauczyli.

Tak więc niezaspokojone potrzeby, rozczarowania, wymuszona rezygnacja z czegoś, niespełnione pragnienia i urazy mogą prowadzić do spontanicznych wybuchów złości. Te ataki mają zawsze jakąś przyczynę, jakąś historię powstania. Dlatego też wybuch złości w określonej sytuacji, być może wywołany przez jedno niewłaściwe słowo albo jeden nieodpowiedni ruch ręką, jest w pewnym sensie uzewnętrznieniem nagromadzonych od dłuższego czasu, nieprzyjemnych uczuć.

Agresje zawierają w sobie zawsze jakiś przekaz, który musi zostać rozszyfrowany. Są one sygnałami, że coś jest nie w porządku. Często bardzo trudno jest zrozumieć te sygnały. W gruncie rzeczy dana osoba postępuje nieodpowiedzialnie, jeżeli dostrzega wyłącznie sam atak i to na niego reaguje, a nie stara się zgłębić przyczyn tego odbiegającego od normy zachowania.

Występujące od czasu do czasu agresywne ataki, to wychodzenie ze skóry, jest problemem, który musi być rozwiązany. Ale jeszcze większym problemem jest stopniowe wykształcanie się agresywnej postawy, kiedy to już najdrobniejszy powód prowadzi do nieustannych eksplozji. Przyczyny takiego stanu rzeczy mogą mieć następujący charakter :     dziecko musi wciąż ustępować pierwszeństwa młodszemu rodzeństwu; stawiane są mu zbyt wygórowane wymagania, ponieważ przesadnie ambitni rodzice oczekują od niego taki osiągnięć, których nie jest ono w stanie uzyskać nawet przy najlepszych chęciach; czyje, że jego pytania i problemy nie są poważnie traktowane albo zupełnie zaniedbywane, wtedy zwykle reaguje rozczarowaniem, a jego frustracje mogą przerodzić się w agresję. Możliwa jest jednak sytuacja zupełnie odwrotna. Urażone i / lub rozczarowane dziecko odsuwa się zastraszone i onieśmielone od wszystkich i od wszystkiego.

Agresywne zachowanie może rozwijać się stopniowo wtedy gdy naturalna potrzeba ruchu, działania i aktywności u dziecka nie zostaje w wystarczający sposób zaspokojona. Nasze niezbyt przyjazne dla dzieci miasta stwarzają zbyt małe możliwości  prawdziwego wybiegania i odreagowania fizycznego. Na szczęście można się pocieszyć tym, że dzieci posiadają niezwykłe zdolności dopasowania się do istniejących warunków i potrafią zdobywać dla siebie wciąż nowe pola zabaw. Brzemienne w skutki jest również to, że rodzice w mieszkaniu muszą wymagać od swoich dzieci ciszy i spokoju w trosce o spokój sąsiadów, co może prowadzić do tego, że wciąż tłamszony, dziecięcy pęd do aktywności uzewnętrzni się w agresywnych wybuchach.

Szczególne znaczenie dla rozwijania się agresji ma zgodnie z moimi doświadczeniami zachowanie wychowawców w stosunku do dziecka. Jeżeli ciągle otrzymuje ono tylko instrukcje, musi liczyć się z karami i wysłuchiwać zarzutów, gdy będzie nieposłuszne, wtedy może dojść do agresywnych reakcji. W domu dziecko to może zachowywać się bardzo grzecznie i spokojnie „ naginać swój kark”, aby uniknąć upomnień i gróźb. Ale na placu zabaw, w przedszkolu albo w szkole musi dać upust temu nagromadzonemu ciśnieniu i w niektórych okolicznościach będzie niszczyć nie tylko babki z piasku.

Podejrzewam, że rodzice surowo wychowujący swoje dzieci, często nie są świadomi tego, że ich postępowanie jest wzorcowym zachowaniem dla stosowania przemocy, który wręcz skłania do naśladowania. Nie wiedzą oni, lub tego nie dostrzegą, iż wychowanie jest w ogromnej części dawaniem żywego przykładu. Nie są także świadomi tego, że wychowanie dziecka dostarcza cennych informacji na temat jego rodziców.

Udowodniono, że agresywne sposoby zachowania szczególnie łatwo nabywane są przez naśladownictwo, to znaczy w wyniku obserwacji. I nie ma się potem co dziwić, gdy dziecko oglądając okrutny film lub grając w grę komputerową  ociekającą krwią chce być taki jak bohaterowie. 

„Mądrzejszy ustępuje” – mówi jedno z przysłów. Tak, dzieci powinny nauczyć się również ustępowania i schodzenia z drogi, ponieważ nie jest to oznaka słabości, gdy nie traci się z oczu swojego celu. Ten, kto chce osiągnąć zamierzone cele, musi wiedzieć, że ostatecznie dzięki dobrym myślom i słowom można osiągnąć dużo więcej niż przy pomocą pieśni. Właśnie tego powinniśmy nauczyć dzieci.

Nikomu nie wolno wmawiać dziecku, że powinno ono oddać cios, bić się albo zawsze bronić. Ale każda matka i ojciec, wychowawcy i nauczyciele, w ogóle wszyscy ludzie dobrej woli, powinni osądzać agresywne zachowanie pod każdą postacią. O to przede wszystkim chodzi w wychowaniu. Ten, kto rezygnuje ze swoich przekonań, ponieważ inni uważają je za „nieżyciowe” i przestarzałe albo nawet głupie, ten poddaje się i jest dla dzieci złym doradcą.

Każde pokojowo nastawione, zgodne i ustępliwe dziecko powinno być zachęcane do takiej postawy i nie może mieć wrażenia, że w podłości, brutalności i przemocy widzimy jedynie drobne przewinienia. Musimy przybrać odpowiednią postawę i bronić naszych argumentów, aby pomóc dziecku w zorientowaniu się na dobro. A dziecko musi się nauczyć otwarcie mówić o tym, co je zabolało i zraniło. Nic nie powinno zostać niewypowiedziane, ale niczego nie wolno również upiększać. Należy do tego także przyznawanie się, że agresywne zachowanie często wywołuje w nas strach. Ze jesteśmy smutni, gdy stwierdzamy, że ktoś nas okłamuje lub oszukuje. Musimy dopuścić do tego, aby dzieci tak zobaczyły świat, w którym żyją, jakim on naprawdę jest. Powinniśmy jednak powiedzieć naszym dzieciom także i o tym, co mogą one zrobić, aby ulepszyć, poprawić, upiększyć i udoskonalić nasz świat. Agresywne zachowanie nie należy do tego. Spotykamy go już zbyt wiele wokół nas. 

